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CENA DZIENNIKA: 


n 


w Łodzi: 
Rocznie . rs. 9 k. — 
półrocznie sa + y 4k. 50 
Kwartalnie 2 k. 50 


w Królestwie i Cesarstwie: 
. rs. 12 k. 
6 k. 


Rocznie . 


Półrocznie 5 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
„miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 rez 7 kop. 
za 2 razy 15 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 32 k, za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 
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Kalendarzyk. . 


Dziś: Kaliksta pap. męcz. 
Jutro: Jadwigi wdowy i Teresy p. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 17. Żachód o godz. 5 m. 16. 
Długość dnia godz. 10 m.59. Ubyło dnia godz. 5 m. 44. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


ADRES TEŁEGRATFICZNY: | , 
KUŁAKOWSIKEE E ODZ. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. | 


Z POWODU PRAC 
nad projektem ustawy 


(REJESTRZE FIRMOWYM. 


I. 


Żadna reforma prawodawcza nie pozosta- 
je bez wpływu na stosunki ekonomiczne 
kraju. Wpływ ten bywa dodatni lub u- 
jemny, stosownie do tego, czy nowo wpro- 
wadzane prawo przyczynia się w mniejszym 
lub większym stopniu do zabezpieczenia 
interesów osób, do których ma być stoso- 
wanem, — czy urzeczywisthienie tych inte- 
resów skutkuje, czy też je utrudnia, 

Nader też widocznym jest wpływ na sto- 
sunki krajowe wprowadzenia z dniem 13 
lipca 1876 roku nowej procedury cywilnej. 
Kraj wogóle pod wielu względami do przy- 
jęcia nowej procedury przygotowanym nie 
był, tembardziej, że była ona wprost sprze- 
czną z tradycyami obowiązującej do owego 
czasu procedury francuzkiej i przyjętej 
przez nią teoryi dowodów. Procedura fran- 
cuzka, przez ciąg stosowania swego od po- 
czątku niemal bieżącego wieku; jako w 
głównych swych zasadach potrzebom kraju 
odpowiadająca, prawo obywatelstwa w kra- 
ju naszym zyskała. Nie niogła tego uzta- 
nia na razie zyskać nowa procedura. For- 
malizm, cechujący ją, utrudniał możność 
poszukiwania swych praw dla ludzi do da- 
wnego porządku przywykłych; nowa teorya 
dowodów, tak sprzeczna z francuzką, zwła- 
szcza usunięcie z pośród dowodów środka 
najbardziej w dotychczasowem postępowa- 
niu stosowanego — przysięgi, uczyniło w 
wielu wypadkach dochodzenie pretensyj nie- 
możebnem. 

Ztąd też, w pierwszych przynajmniej chwi- 
lach, wpływu nowej procedury na stosunki 
ekonomiczne dodatnim nazwać nie można. 
Mnogie skargi w pierwszych latach stoso- 
wania nowego prawa, dobitnie o tem prze- 
konywają. Liczne należności, w braku do- 
wodów, odpowiadających wymaganiom no- 
wej procedury, poszukiwanemi być nie mo- 
gły; należności poparte odpowiedniemi piś- 
miennemi dowodami, z trudnością zaledwie 


- LISTY Z WARSZAWY. 


Jakób. Natanson ijego obywatelskie zasługi. — No- 
we książki: „Bez serca“ Kraszewskiego, przyczynek 
do aktu oskarżenia. „Niezaradni* Jeża. — Jeż, ja- 
ko autor powieści na tle życia słowian tureckich, 
jako powieściopisarz historyczny i powieściopisarz 
obyczajowy. 
(Dokończenie — patrz Nr. 228). 


Realizm, piętnujący zwykle jego utwory, 
nie oddaje mu tutaj właściwych usług a 
koloryt, jakim zabarwia dzieje przeszłości, 
okazuje się w wielu razach dla nas rażącym, 
przeszłość ta bowiem urobiła się w `na- 
szej wyobraźni w ksztalty odmienne. 

Niezawodnie ża dawnych czasów, cofnąw- 
szy się o kilka wieków, obyczaje były gru- 
be; możni tego Świata, monarchowie nawet, 
mową nie różnili się wiele od gminu, kie- 
dy jednak w powieści np. w „Dersławie z 
Rytwian” Kaźmirz Jagiellończyk, ten oj- 
ciec królów, ten mądry monarcha, co u- 
gruntował potęgę kraju i swojej dynastyi, 
przemawia w sposóbpodobny do tego, jakto 
czyni dziś prosty parobek, a matka jego 
biada i narzeka jak wiejska baba, razi to 
nasz zmysł narodowy i estetyczny zarazem. 
Jestto zapewne prawda, ale prawda czę- 
ściowa, niezupełna, obraz niecałkowity i nie- 
zupełny czyni tę prawdę podobną do dyso- 
nansu, bo w niej wychodzi tylko strona try- 
wialna bohatera narodowego, a nie ta wła- 
śnie strona, którą wykazała historya; pra- 
wda więc jest w tym iazie fałszem a po- 
wieść, zamiast dopełnić i rozjaśnić historyę, 
staje z nią w sprzęczności, 
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realizować się dały, gdyż nierzetelni dłuż-|ze strony dłużnika środków obrony upra- 
nicy, pragnąc od zapłaty się uchylić lub | womoceniają się. 


Następuje / egzekicya. 


mocą też odpowiednich środków .kres na 
dużyciom położono. Ńrodkami temi są: su 


zwlec takową, przy pomocy doradców, któ-| Wtedy wierzyciel przekonywa się, że skłep,|rowa represya prawa karnego oraz odpo- 


rzy z dalekich stron przybyli, w krótkim 
nader czasie potrafili się zagłębić w tajniki 
procedury i wydobyć z niej kruczki prawne, 
paraliżujące możność otrzymania ze strony 
wierzycieli zapłaty, Konsekwencye wypro- 
wadzone przez nich z przepisów procedury, 
jak przedłużanie procesu do nieskończoności 
przez wynoszenie ekscepcyj niewłaściwości 
sądu lub sporu o fałsz i t. pọ, uniemożli- 
wienie egzekucyi przez akty symulacyjne, 
czynią zaszczyt pomysłowości twórców, ale 
zarazem kredyt i dobrą wiarę ostatecznie 
podkopują i setki ludzi do ruiny majątko- 
wej doprowadzają. 

Jeżeli stosunki tego rodzaju są zgubne 
dla stanu ekonomicznego wogólności, to o 
ileż są one zgubniejszemi w dziedzinie han- 
dlowej, której podstawą jest dobra wiara i 
kredyt, uwarunkowany terminowem wyko- 
nywaniem zobowiązań. 

Stosunki też handlowe, wobee takiego 
stanu rzeczy nader smutnie się przedsta- 
wiają. Dłużnik, któremu mniej ostrożny 
wierzyciel bez - piśmiennego zapewnienia 
kredytu udzielił, w znacznej liczbie wypad- 
ków wprost istnienia długu zaprzecza i od 
zapłaty się. uwalnia. Posiadanie dowodu 
zresztą nie o wiele położenie wierzyciela 
poprawia. Zyskanie* tytułu egzekucyjnego, 
aby na zasadzie takowego zmusić nierze- 
telnego dłużnika do zapłaty, wymaga nieraz 
kilku lat czasu, a czas ten wystarcza zu- 
pełnie dłużnikowi do ukrycia majątku i do 
udaremnienia. temsamem kroków egzekucyj- 
nych ze strony wierzyciela. Operacye te 
wykonywane są z zadziwiającą czelnością i 
systematycznie, przy pomocy zajmujących 
się specyalnie podobnemi czynnościami po- 


kątnych doradców i są niemal codziennem. 


zjawiskiem, na które zresztą świat kupiecki 
z zadziwiającym stoicyzmem patrzy. Za- 
czynają one niemal wchodzić w rachubę 
przy zakładaniu hand'n. Spekriujący na 
cudze mienie zakłada sklep z kapitałem 
więcej niż problematycznym, zyskuje nader 
łatwo kredyt i zakupuje towary, płacąc za 
nie po większej części wekslami. Po pe- 
wnym przeciągu czasu zawiesza wypłaty, 


do którego na kredyt. dał towary, nie jest 
własnością dłużnika, a temsamem i zabiegi 
co do wyegzekwowania należności są próżne. 
Dłożnik bowiem zmienił firmę, przepisując 
pozornie własność sklepu na imię żony, 
syna, krewnego, subjekta i wogóle osoby 
trzeciej. Pod obcem nazwiskiem najspokoj- 
niej w dalszym ciągu handel prowadzi, uży- 
wając bez przeszkody owoców swego oszu- 


stwa. Udowodnić symulacyę niezawsze jest 
możliwem, bo dłużnik zaopatrzył się w ty- 


tuły prawne, których pozorności, wobec nie- 


dopuszczalności przysięgi na rzetelność na- 
bycia przez osobę trzecią, udowodnić nie- 
jest 
również bezskuteczną, wobec wyjaśnienia 
że 


podobna. Skarga karna 0. oszustwo 


przez departament kasacyjny senatu, 
sporządzenie aktu symulacyjnego oszustwem 


nie jest. Ogłoszenie upadłości również nie- 


zawsze do eelu prowadzi, wreszcie przymus 
osobisty wyjątkowo jedynie jest przez prawo 


dopuszczalny i jako środek umarzający zo- 
bowiązanie, jest kosztownym a rzadko sku- 


tecznym. Nie pozostaje więc zwykle dla 


wierzyciela nic innego, jak przyjąć ofertę 


| Armowego. 


wiednie przepisy prawa handlowego, zmie- 
rzające do ujawnienia działalności handlo- 
wej kupca względem osób, wchodzących z 
nim w stosunki, uniemożliwiające ukrywa- 
nie majątku przed wierzycielami. Cel ten 
osiągnięto przez zaprowadzenie rejestru 


Podstawą urządzenia rzeczonego rejestru 
jest to, że handel opierać się winien na 
wierze publicznej, działanie więc kupca 
winno podlegać w pewnej mierze, kontroli 
publicznej. Osoba, wchodząca w stosunek 
z kupcem, dostarczająca mu towarów lub 
otwierająca kredyt, winna mieć możność 
dowodnego przekonania się, czy dane indy- 
widunm jest właścicielem handlu, czy jest 
właścicielem wyłącznym lub jakie są jego 
stosunki do współwłaścicieli, kto jest jego 
prawnym reprezentantem w handlu, czy 
możliwem jest pokrycie długu drogą przy- . 
musowej egzekucyi wobec stosunków mająt- 
kowych z żoną. Kontrolą wszystkich tych 
wiadomości jest rejestr firmowy. Odpowia- 
da on mniejwięcej wykazowi hkypotecznemu, 
gdyż jak ten stanowi kontrolę prawa wła- 


dłużnika i zadowolnić się czwartą lub dzie- |sności nieruchomości, tak rejestr firmowy 
siątą nawet częścią należnej mn snmy, ajjest kontrolą prawa własności danego han- 
dłużnik zachęcony powodzeniem, operacye |dlu lub przedsiębierstwa handlowego—i tyl- 


tego rodzaju nadal kontynuje, dochodząc 'ko o tyle z właścicielem handlu w stosunek 


do majątku kosztem osób, które zaufaniem 


| wchodzić można bez narażenia się, o ile 


go obdarzyły i natrząsając się z bezsilności | tenże z rejestru firmowego jest jawnym. 


prawa. Wierzyciel znów, skrzywdzony przez 
dłużnika swego, nie jest w stanie czynić 
zadosyć własnym zobowiązaniom, ztąd two- 


rzy się cały szereg niewypłacalności, któ- 


rych następstwem jest zachwianie kredytu 
i stągnacya powszechna w handlu. Skutki 


podobnego postępowania szczególniej dotkli- 
wie uczuwać się dają w stosunkąch z zagra- 


nicą, gdzie powodowały zupełne zachwianie 

wiary w solidarność kupców tutejszych. 
Usunięcie takiego stanu rzeczy winno być 

pożądanem dla każdego, komu nie jest obo- 


' przedstawiają, mało -zajęcia. 
"towa banków po */4 —*/,/, rocznie na na- 


Juliusz Benzef, 


KORESPONDEŃCYE. 


Łondyn, we wrześniu. 
—G— 


Interesy pieniężne i finansowe ciągle 


Stopa procen- 


jętnym dobrobyt kraju, podkopywany w |tychmiastową wypłatę, a 1*/,0/, rocznie za 


powyżej wskazany sposób przez nięcne ope- 
racye oszustów. 

Zagranicą oddawna już pomyślano o u- 
niemożliwieniu działania na szkodę wierzy- 


i trzymiesięcznem wymówieniem — nie uległa 


zmianie. Niektórzy przypuszczają - podnie- 
sienie się procentów w blizkiej przyszłości, 
lecz ruch handlowy ciągle jest tak niezna- 


następują protesty weksli, skargi sądowe, | cieli i o zatłamowaniu temsamem możności czny, że niema nadziei, ażeby wplynął na 


zyskują się wyroki, które po wyczerpaniu zachwiania dobrej wiary kupieckiej. Zapo-'podrożenie gotówki. 


W handlu kolonial. 


Przedstawienie bohaterów, wprawdzie nie |nie uderza w niego grom niepomyślności, | przynajmniej panuje równouprawnienie. 


rycznej, stanowi niezmierną trudność tego 
rodzaju utworów, z którą łamią się z roz- 
maitem szczęściem rozmaici autorzy. Jeż 
nie podołał zadaniu, szczególniej w tych 
powieściach, które sięgają bardzo odległych 
czasów, jak „Desław z Rytwian,;” „Jan 
Olbracht” i t. p. Inne bardziej do nas 
zbliżone czasem, jak np. „Z burzliwej chwi- 
li” grzeszą wadą, która dzisiaj przebija się 
we wszystkich ntworach znakomitego po- 
wieściopisarza — rozwlekłością, zbytkiem 
szczegółów i scen. Sceny te i szczegóły, wy- 
borne same przez się, zbytecznie obciążają 
akcyę, wśród epizodów pośrednio z nią 
związanych i rozpraszają uwagę czytelni- 
ka, bo ten, zamiast wrażenia ogólnego, od- 
biera mnóstwo wrażeń odrębnych. 

Z tego to powodu powieści Jeża są tak 
nierównej wartości, iż trudno uwierzyć, że 
z pod tego samego pióra wyszły bezwzglę- 
dne arcydzieła, jak: „Szandor Kowacz,” 
„Uskoki,” Dachijszczyzna” i powieści ta- 
kie, jak np. „Urocza,” „Z pośrodka” it. p. 

Z powodu zalet i usterek, jakie zazna- 
czyć musimy w utworach Jeża, najsłabiej 
stosunkowo wychodzą powieści obyczajowe, 
osnute na tle naszego życia, którego autor 
znać nie może w dzisiejszych jego obja- 
wach. Postacie z przed trzydziestu laty 
za to, z czasów, kiedy to Jeż mieszkał je- 


szcze pomiędzy nami, wychodzą znamieni- 


cie, można śmiało powiedzieć, że {takiego 
szlachcica, jakim jest np. pan Tadeusz Ho- 
worowski w „Niezaradnych,” mało kto skre- 


ślióby potrafil, ale tylko do chwili, dopóki 


nie autora na temat: nauczający, wedle nor- 
my społecznej, przez niego ułożonej. 

Stosunki nasze od lat trzydziestu zmie- 
niły się bardzo, radykalny przewrót odbył 
się w łonie klas inteligentnych, dzisiej- 
szych zaś typów Jeż nie może malować, bo 
ich nie zna, — kreśli więc obrazy i postacie 
nierzeczywiste, które wydają się tem bar- 
dziej rażące realistycznem traktowaniem je- 
go. 

W „Niezaradnych” autor dotyka jednej z 
ważnych stron naszego obecnego życia, ma- 
nii artystycznej, która od pewnego czasu gra- 
sówać zaczęła pomiędzy inteligentnemi ko- 
bietami nietylko u nas, ale i zagranicą. 
Mnóstwo jednostek wyobraża sobie, iż posia- 
da wyłączne dary, udzielone przez hojną 
naturę; jednostki te więc porzucają powsze- 
dnie szlaki, goniąc za marą talentu i sla- 
wy, która najczęściej oka.uje się złudną. 

Każda podobna choroba, nurtająca orga- 
nizm społeczny, musi mieć przyczynę w ja- 
kiejś wadzie jego ustroju; artystomania ko- 
biet mają aż nadto wyraźną, ażeby zasta- 
nawiać się trzeba nad jej wyszukaniem. 
Przyczyną tu jest zatamowanie wielu dróg 
samoistnej pracy i zarobku, dostępnych dla 
inteligentnych kobiet, które zamyka przed 
niemi prawo i sroższy zawsze od prawa 6- 
byczaj. Każda więc z tych, co uczuwa po- 
trzebę sanoistności, któraby chciała zdobyć 
sobie własną pracą stanowisko i utrzyma- 


nie, a niema pedagogicznych zdolności, rzu- 


ca się do artyzmu, bo tutaj przynajmniej 
płeć nie stanie jej na zawadzie, bo tutaj 


|momentalnej, ale w świetle prawdy histo-|dalej już bowiem zaczyna się fantazyowa-| Dzieje się więc fakt ekonomicznie stwier- 


dzony od dawna, iż zamknięcie pewnej -ga- 
łęzi zarobków zwraca ku intym gałęziom 
wszystkie siły, a zatem powoduje w nich 
konieczne obniżenie płacy, jak to zwykle 
ma miejsce tam, gdzie podaż popyt prze- 
wyższa. Tak się dzieje dzisiaj w świecie 
artystycznym; wiedzą o teņ wszyscy bliżej 
z nim obeznani, a dola więłu artystów sta- 
ła się dolą upokorzeń i nędzy. Koncerty 
udają się tylko przy szczególnej protekcyi, 
lub też wówczas, gdy europejska sława u- 
wieńczy jakie nazwisko, a co przecierpieć 
i przejść trzeba, zanim się tę sankcyę uzy- 
ska, wiedzą ci jedynie, którzy kołatali do 
przybytku tej kapryśnej bogini i przeko- 
nali się, że drzwi jej najczęściej tylko zło- 
ty klucz otwiera. : . 

Tożsamo dzieje się z artystkami drama- 
tycznemi, ze Śpiewaczkami, którym tem go- 
rzej, im bardziej na ścieśnionej występują 
arenie. Sądzićby można i tak sądzą zwy- 
kle niewtajemniczeni, iż piękny głos, dobra 
metoda stanowi tutaj naturalną protekcyę, 
zwalczającą wszelkie współzawodnictwa. Tak- 
by rzeczywiście być powinno, gdyby nie sta- 
wały na drodze intrygi, przekupstwa, inte- 
res, a wreszcie małe znawstwo ogółu, któ: 
ry zwykle trzyma się w swoich sądach są- 
dów dzienników, często tendencyjnie stron- 
nych. ' 

Wszystkie te warunki same przez. się 
starczą do wytworzenia anormalnych sto- 
sunków. Prócz nich jednak istnieją jeszeze 
inne, co je zaostrzają i stanowią nieraz 
nieprzebytą trudność dla kobiet szanują- 
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nym tak importujący, jak eksportujący skar- względem handlowym i przemysłowym. 
żą się bezustannie; co prawda, jest to już} Wiadomo od dawna, że anglik jest wybor- 
po części ich zwyczajem, lecz tym razem maą- |ną maszyną pracującą — w równym przecią- 


ją poniekąd racyę z powodu ogromnej nad- 
produkcyi parowców przewozowych, jakiemi 
rozporządzają. Ze źródeł dobrze poinfor- 
mowanych wiadomo, że najmniej 5 — 600 
parowców stoi bezczynnie, czekając dare- 
mnie na ładunek, a pomimo to w ciągu 7 
miesięcy b. r. wybudowano znowu 386- pa- 
rowców, objętości 252,000 beczek. Wpra- 
wdzie w 7 ostatnich miesiącach roku ze- 
szłego wybudowano 387 parowców o 331,000 
beczek objętości —lecz w tym czasie uległa 
rozbiciu znaczna ilość statków (obejmująca 
138,000 beczek), gdy w winionym terminie 
strata w statkach wynosila 94 beczek. Z 
ruchu czysto finansowego zanotować należy 
podwyżkę akcjyj egipskich, spowodowaną 
pomyślnemi wiadomościami z Sudanu. No- 
wy projekt połączenia długu meksykańskie- 
go sprawia w gronie właścicieli tych pa- 
pierów dość wiele zainteresowania się, choć 
w gruncie rzeczy nie poprawia właściwego 
stanu samych papierów. Nadzieja zobaćzeńia 
się z dawno niewidzianą wypłatą kuponu, 
stara się przyciszyć sarkania malkontentów. 

Od niezbyt zajmujących nowin finanso- 
wych — przejdźmy do spraw ekonomicznej 
natury. Przedewszystkiem należy zwrócić 
uwagę na niedawno ogłoszońe sprawozda- 
nie rady szkolnej „School Board.” W 
końcu 1870 r. parlament angielski, uznając 
niedostateczny stan ówczesnego szkolnictwa 
w Anglii, uchwalił t. z. akt M. Forstera 
(ministra, który głównie tę sprawę prze- 


gu czasu wytwarza on więcej, jak którykol- 
wiek inny robotnik w Europie. Lecz z 
drugiej strony, umysł jego ciężki jest jak 
mgła kraju, w którym: żyje i nie można 
wiele liczyć na jego inicyatywę i ową ruch-. 
liwość inteligencyi, jaka cechuje robotni- 
ków innych narodów - zachodniej . Europy. 
Systematyczne i- zorganizowane pierwiastko- 


‘we wychowąnie obecne znacznie modyfikuje 


tę wrodzoną ociężałą flegmę angielskiego 
proletarynsza, jakoteż całej niższej war- 
stwy ludności angielskiej — iw niedalekiej 
przyszłości obfitych należy się stąd spodzie- 
wać dla przemysłu angielskiego zbiorów. Dzia- 
łalność rady szkolnej najlepiej wykażuje sta- 
tystyka. W roku 1871, t. j. w. rok po za- 
twierdzeniu przez parlament „Aktu For- 


stera” było w rządowych szkołach londyń- |- 


skich 262,259 uczni. W zeszłym roku by- 
ło ogółem uczni 568,236, z pomiędzy nich 
kształciło się w szkołach, zaprowadzonych 
przez londyńską radę szkolną uczni 307,330. 
Jakkolwiek liczba miejse w szkołach rzą- 
dowych w ciągu minionych 12 lat nie zwię- 
kszyłu się, wynosiła bowiem w z. 1. 260,906, 
jednakże przez konkurencyę że szkołami 
gminńemi zyskała w nich jakość nauczania. 

Obecnie nie zadąwalają się w systemie 
edukacyjnym szkół rządowych wyszukiwa- 
niem i rozwijaniem wybitniejszych zdolno- 
ści w klasie, kosztem mniej zdolnej reszty 


prowadził), mocą którego dozwala się gmi- | kacyjnych, lecz przeciwnie obecnie usiłowa- 


nom tak wiejskim, jak miejskim, wszędzie 
gdzie uznają tego potrzebę, urządzać wła- 
sne szkoły początkowe, zostające pod za- 
rządem ad koc wybieranej rady „School-Bo- 
ard.” 
ustawy w życie uczynił Londyn i dziś już 
niktby nie śmiał zaprzeczyć dobroczynnym 
skutkom, jakie ta instytucya sprawiła 
klasie rzemieślniczej londyńskiej. Przed Jaty 
piętnastu lub dwudziestu, gdy np. jaki fa- 
brykant lub kupiec potrzebował ucznia, 
jednorazowe ogłoszenie w pismach sprowa- 
dzało mu dwudziestu i więcej kandydatów, 
gotowych do odbywania u niego dwu i 
czteromiesięcznej bezpłatnej praktyki. Lecz 
prawie bez wyjątku żaden z nich nie umiał 
nie, i było zupełnie niemożliwem. użyć ich 
do jakiejkolwiek pracy, wymagającej jakiej 
takiej inteligencyi. Dziś inaczej. Na dwu- 
dziestu zgłaszających się nie znajdzie się 
jeden, któryby nie potrafił. wypisać swego 
nazwiska i adresu a wielu z nich potrafi 
wypisać się pięknie i poprawnie. Żaden z 
nich nie ofiaruje się na bezpłatną prakty- 
kę, ani też nie zgodzi się nawet na zapłatę 
kilku szylingów, stanowiących niegdyś pen- 
syę tygodniową praktykantów po kilkumie- 
sięcznej bezpłatnej praktyce. Lecz co naj- 
ważniejsza: ani fabrykant, ani kupiec nie 
tracą wcale na tej obecnej zmianie stosun- 
ków. Dawniej istniała cała masa dzieci i 
wyrostków głupowatych, których trzeba by- 
ło długo okrzesywać, zanim zdołano mieć 
z nich jakikolwiek pożytek,—którym chcieć 
wlać w puste ich głowy cośkolwiek poważ- 
niejszego, było pracą Danaid — rodzaj ten 
znika dziś zupełnie. . 

Zia Londynem poszły inne miasta i osią- 
gają tesame rezultaty. Nie można dziś 
wątpić, iż w instytucyi tej leży jeden z 
ważnych czynników, zapewniających Anglii 
i na przyszłość dzisiejszą jej wielkość pod 
jo p z pay 


cych swoję godność, Artyzm pociąga nie 
same tylko jednostki energiczne, samoistne, 
szukające w nim zapewnienia bytu i odpo- 
wiedniego zdolnościom pola, ma. on swoję 
stronę błyskotliwą, zapalającą wyobraźnię. 
Wiele też bardzo kobiet excentrycznych a 
bogatych tak gorąco pragnie ukazać się na 
scenie, iż przepłacają ąantreprenerów, aże- 
by im ułatwili występy i tym sposobem 
stanowią niebezpieczną konkurencyę dla 


tych, dla których artyzm stanowi sposób 


utrzymania. Jest jeszcze inny rodzaj ko- 
biet i to niestety bardzo liczny, robiących 
ze sceny arenę popisu swych wdzięków i 
osoby, co mają przemożnych protektorów 
i za ich pomocą na polu artystycznem zwal- 
czają cichą zasługę, jak to ma miejsce w 
„życiu aż nadto często i to we wszystkich 
stosunkach. 

Tych trudnych warunków jednak Jeż 
bynajmniej w swojej powieści nie dotyka; 
przeciwnie, życie artystki jest w Miezara- 
dnych przedstawione w owych złudnych ko- 
lorach, w jakich: pokazuje się zdaleka ol- 
śnionym profanom. Z tego powodu powieść 
chybia celu, a jak każdy fałsz przyczynić 
się może do rozpowszechnienia złego, któ- 
rego: skutki widzimy na rodzinie Howorow- 
skich. ` | 
- Stosunki jednak artystyczne i teatralne, 
zbyt mało u nas znane,: stanowióby mogły 
wyborne tło powieściowe; powinno być ono 
jednak kreślone z głęboką znajomością -za- 
kulisowych tajemnic, które dla zacnej, szla- 
chetnej, żołnierskiej: natury Jeża stanowią 
istną terram incognitam. 

i Wałerya Marrenć, - 


Pierwszy krok w wprowadzeniu tej 


uczących się, jakto się praktykowało nie- 
stety przy dawniejszych systematach edu- 
nia skierowane są ku temu, aby każdy umysł 
o ile możności rozwinąć i dostarczyć mu 
możliwie wielkiej sumy inteligencyi. . Pod 
tym względem rywalizują między sobą szko- 
y rządowe i gmiane, a rywalizacya wy- 
chodzi obu na dobre. 

Dwa tygodnie temu odbyło się w kry- 
ształowym pałacu zgromadzenie ogólne 
członków okręgu lóndyńskiego towarzystwa 
udziałowego sprzedaży hurtownej „Coope- 
rative Wholesale. Society.” Towarzystwo 
to założone zostało przez 50 towarzystw 
spożywczych i ma na celu pośredniczyć im 
w dostawie towarów z pierwszej ręki w 
jak najlepszym gatunku i pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami. Te pięćdziesiąt to- 
warzystw obejmowały 17,545 'ezłonków. 
Obecnie zńajduje się w związku 678 towa- 
rzystw 0 446,184 członkach. Posiadają wła- 
sne okręty, plantacye, nieruchomości, ko-| 
sztujące 305,988 funtów szterl. .(3,059,880 
rs.), z których już. zamortyzowano 74,408 
funt. szt. (744,080 rs.) Towarzystwo udzia- 
łowe hurtownej sprzedaży dopełnia także 
czynności bankierskie na zlecenie należą- 
cych towarzystw spożywczych i posiada. w 
depozycie, oraz jako zaliczki na towary ich 
funduszów 482,739 f. szt. (4,827,390 rs.). | 
Wyznawcy zasad udziałowych (kooperaty-; 
wnych) unoszą się nad osiągniętemi tą dro- | 
gą rezultatami i widzą w niej nietylko o-! 
becne znaczne korzyści, lecz i przyszłe zba- 
wienie ludzkości jakoteż rozwiązanie kwe-; 
styi stosunku kapitału i pracy. Bo też 
rzeczywiście towarzystwo to dało w ciągu | 
20 lat istnienia swym akcyonaryuszom pro-, 
centów i dywidendy 611,026 f. szt. (6,110,260 
rs.); zgromadziło rezerwowego kapitału: 
46,059 f. szt. (460,590 rs.), nie licząc 7,746 
f. szt. wydanych na cele dobroczynne. Ma-| 
rzenia ich sięgają o wiele dalej — rachują 
bowiem w następujący sposób. W poró- 
wnaniu do cen płaconych w zwyczajnych 
sklepach, oszczędzono rocznie 11:/4%/,; po- 
nieważ w Anglii znajduje się około 5 mi- 
lionów familij robotników, zarabiających 0- 
kolo 400 milionów funtów rocznie, jeżeli 
więc. wszystkie te familie będą zaspakajać 
wszystkie swe potrzeby . w towarzystwach 
spożywczych, a.ie w towarzystwie udziało-. 
wem, owe 5 milionów robotników będzie 
mogło w ciągu lat dwudziestu dojść do ka- 
pitału 600 milionów f. szt., czyli 6- miliar- 
dów rubli—i tym sposobem uwolnić : się w 
zupełności od przewagi kapitału. 

Nie wdając się w krytykę owych poglą- 
dów i nadziei, równie wspaniałych ile nie- 
pewnych, zaznaczyć należy, iź głównym 
czynnikiem. powodzenia towarzystw udzia- 
łowych jest ogólne zaufanie, jakiem się cie- 
szą tak pod względem dobroci, jak.i cen 
towaru. Jestto czynnik waźny 1 zapewnia- 
jący nadal powodzenie i rozwój towarzy- 
stwom. -Z drugiej strony towarzystwo to 
jest w zasadzie swej niczem innem, jak 
tylko engrosistą na wielką skalę według 
dawniejszych systemów :handlowych i różni 
się od nich tem, że zyski rozdziela między 
stowarzyszonych; ze stanowiska więe ogól- 
nego mechanizmu społecznego niema. mię- 
dzy niemi różnicy, istnienie bowiem tego 
towarzystwa wymownie dowodzi potrzeby ta- 
kiego pośrednictwa: Powodzenie jego jednak- 
wykazuje, iż w obecnym ustroju społeczeń- 
stwa zachodzi potrzeba wieln ulepszeń w 
mechanizmie handlowymi że istnieją sposoby 
dające możność uchronienia się od strat 
wynikających z wyzysku i: braku. dobrej 
wiary w. handlu. i A 

Towarzystwo udziałowe hurtowne dale- 


kiem jest, co prawda, od urzeczywistnienia 
swych marzeń, t. j. zagarnięcia wszystkich 
towarzystw spożywczych, oraz całej ludno- 
ści robotniczej, co stanowi przedmiot smu- 
tku i zarazem nadziei dla zapalonych zwo- 
lenników jego. W przeszłym roku miało 
ono obrotu 4,500,000 f. szt., gdy 1,300 to- 
warzystw spożywczych nienależących do 
towarzystwa udziałowego, obróciło w tym 
czasie towarów za 27 milionów funt.. szt. 

Rezultaty podane w powyżej umieszczo- 
nem sprawozdaniu powinny stanowić zachę- 
tę i dla naszego społeczeństwa, gdzie to- 
warzystwa spożywcze tak są nieliczne i tak 
mało jeszcże mają u ogółu: uznania. 


- Sprawozdania targowe. 


Giełda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 12 października). | 
Ruble podniosły się wreszcie. SŚpodzie- 
wana oddawna- zwyżka nastąpiła w tej 
chwili, kiedy szanse jej wydawały się naj- 
mniejszemi.- To, czego nie zrobił: zjazd 
skierniewicki, urzeczywistniło się wtedy, 
gdy wprowadzono w ruch zawsze najskute- 
czniejszy manewr, t. j. gdy rozpuszczono 
pogłoskę o projekcie nowej pożyczki rosyj- 
skiej. Być może, żeśmy tu Źle zestawili 
przyczynę ze skutkiem, — być może, że 
wieść o nowej emisyi była następstwem 
zwyżki, bo w ostatnich czasach wzajemne- 
go działania na siebie tych wpływów od- 
różnić już niepodobna. Wytłómaczmy się 
jaśniej, Ilekroć ma nastąpić: wypuszczenie 
nowej pożyczki rosyjskiej, spókulacya a łu 
hausse rozwija swą działalność. Stało się 
to przed emisyą renty złotej, a wyraźniej 
jeszcze uwydatniło przed wypuszczeniem 
konsolidowanej pożyczki. 
do którego ruble doszły od lutego, datuje 
się nawet wprost od chwili, w której zapo- 
wiedziano ostatnią operacyę. Jednocześnie 
kolportowanie zapowiedzi o póżyczce jest 
zawsze sztuczką spekulacyjną dla osiągnię- 
cia zwyżki, a najczęściej środkiem dobrze 
wycelowanym. Publiczność giełdowa tak 
się do tego przyzwyczaiła, że gdy ż dru- 
giej strony poprawa kursu rubli jest skut- 
kiem innych zupelnie przyczyn — przypisi- 
ja Ją nowemu zamiarowi wypuszczenia po- 
życzki W takich wypadkach na razić tru- 
dno się zoryentować, czy wieści wywołały 
zwyżkę, czy zwyżka owe wieści. Takie 
właśnie zjawisko mamy obecnie przed so- 
bą. Ostatnie sprawozdania z Berlina cytu- 
ją to projekt pożyczki jako przyczyny hau- 
sy, ta znowu sparaliżowanie spekulacyi żniż- 
kowej, rzeczywistą potrzebę rubli, lub wresz- 
cie wejście w szranki spekulantów zwyżko- 
wych. Przeważnie jednak komentują po- 
prawę kursów pogłoskami o pożyczce. 
Na równi 206,75 stały ruble przez dwa 
dni ubiegłego tygodnia, poczem podniosły 
się o drobiazg, aż wreszcie nagle nastąpił 
gwałtowny podskok do 207,80 i 207,50, z 
czego znowu do soboty utraciliśmy 40i 50 
fen..  Bądźcobądź, ujawniła się okolicz- 
ność, że tendencya jest skłonna do zwyżki. 
Nasza giełda, jak zawsze w tych nad- 
zwyczajnych razacli, była przezorna, ale 
tylko wtedy, gdy zwyżka doszła do kulmi- 


nacyjnego punktu, przeciwnie z początku 


rządzono się optymizmem, jakby w prze- 
widywaniu poprawy rubli. Wprawdzie do- 
tyczyło to tylko marek krótkoterminowych, 
(207) stały u nas wtedy na poziomie 48,30 
20 
i składały się na to wpływy podczas. gieł- 
dy działające, jak popyt skutkiem wytwa- 
rzania sobie gotówki z remes, — ale w każ- 
dym razie stało się to w porę, bo w prze- 
dedniu haussy berlińskiej. Obroty marka- 
mi były z początku dość obfite, tak naj- 
przód z powodu wymienionej wyżej okolicz- 
ności, jakoteż następnie pod wpływem za- 
kupów ze strony jednej z instytucyj banko- 
wych; ostatni wzgląd na chwilę kurs weksli 


Wyższy poziom, | 


w gdy Berlin płacił jeszcze tylko 206,75 : 


w 


szawy były w obiegu: seryi IL po 92,50—- 
92,60, ATl-ej 'po 92,25—92,22':, a IV-ej 
99,10—92,15; serya I bez ruchu brzmiała 
w żądaniach 94,50. - Z listów zastawnych 
łódzkich serya I i II bez zmiany w żąda- 
niach 84,50 i 84, IIT pod wpływem tran- 
zakcyi po 82,95 podniosła się w zaofiaro- 
waniach do 83,15, ale potem wróciła do 
dawnego poziomu żądań po 83, przy tran- 
zakcyi po 82,50. Obligi m. Warszawy ze-- 
szły w żądaniach na 90,65.  Listami likwi- 
dacyjnemi w dużych sztukąch dokonano 
tranzakcyj po 87,20, poczem żądano bez- 
zmiennie 87,50; małemi obracano po 87 i 
87,10, w skutek czego zaofiarowania pod- 
niosły się na 87,30.  Pożyczką wschodnią 
obracano dosyć często po 94,45—94,00, 

. Akcye nie wykazały żadnych obrotów. 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo. 
dniowe (do dnia 12 października). 

Wełna. Naprawa na rynku. wełny czyni 
dalsze postępy. Ubiegły tydzień zaznaczył 
się ruchem stosunkowo bardzo obfitym, bo 
obejmującym: przeszło 250 centnarów, z cze- 
go wełny polskiej dobrej było 210 c. a 
reszta przypadła na wełnę ze skór i pere- 
gon. Zmaczna część powyższej ilości zaku- 
pioną została do Tomaszowa, co dowodzi 
poprawy tamtejszych interesów fabrycznych, 
Zapasy na naszym rynku wyczerpują się już 
dotkliwie, a ratuje je tylko napływ nowych 
zasobów z prowincyl. Ceny są: dla sprze- 
dawców. korzystne.  Złożę. Ujawnia się 
wreszcie wywóz, który też pozwolił się u- 
trzymać dobrej tendencyi dla pszenicy. Ina- 
czej mielibyśmy może. zniżkę wobec znacz- 
nej dostawy i mniejszych zakupów na kon- 
sumcyę miejscową. Żyto wskutek gorszej 
konjunktury nieco staniało. Inne gatunki 
zboża i produktów prawie bez zmiany. Na 
targu Witkowskiego płacono za pszenicę 
wyborową 6,90—7,35, średnią i dobrą 6,30— 
6,75, ordynaryjną do 5,70; żyto wyborowe 
4,80—5,30, średnie 4,50—4,60; jęczmień 
po Borony 4,50—5; średni 4—4,20; owies 
2,85—3,37'/,; grykę 4,50—5; groch 6—7; 
kaszę jaglaną 1,15—1,35. Na targu praz- 
kim płacono za pszenicę wyborową 1,18—. 
1,16, średnią 1,03—1,12, ordynaryjną 89—-- 
98; żyto wyborowe 86—88, średnie 82—84; 
jęczmień wyborowy 80—90, inne gatunki 
bez ruchu; owies 75—95; groch 80—91; 
grykę 90—96. Mykg. obroty są dość liczne, 
ceny bez zmiany. Okowita bez ruchu, z po- 
wodu świąt u izraelitów. W tranzakcyach 
uskutecznionych w niewielkiej. ilości, płaco- 
no jak dawniej najwyżej 2,60 za garniec. 
Cukier, Usposobienie rynku coraz bardziej 
słabnie. Tranzakcye nie wychódzą z grá- 
nie potrzeb spożywczych, spekulacya ola- 
wia się zniżki i nie przystępuje do więk- 
szych zakupów a przytem ma zakontrakto- 
wane znaczne partye, pa cenach stosunkowo 


|niewysokich. Zapasy nie są jeszcze tak 


dalece wyczerpane, jak utrzymywano da- 
wniej i to też wpływa deprymująco. na ry- 
jnek. W normalnych zakupach beczkaini 
płacono za worki cienkokrystaliczne 4,20 za 
kamień, wyjątkowo zaś za najlepsze, jak 
Hermanów 4,35; grubokrystaliczne oddawa- 
no po 3,95, kostki wyższej ceny nad 3,60 
nie osiągnęły. Mączka spadła o 7/, kop. 
na kamieniu.. Nadeszły już na rynek partye 
z nowej kampanii, które sprzedawano po 
3,15. Kontraktowe zakupy mączki nieco 
się-ożywiły iw nich cena dochodziła na- 
wet do 3,18*/, choć była to tranzakcya 
niewiarodajna. Nafta bez zmiany. 


| PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Według obliczeń: departamentu * podatków 
niestałych, akcyza, opłacana przez gorzelnie 
Cesarstwa i Królestwa Polskiego, daje skar- 
bowi dochód w sumie 216,966,968 rs. śre- 
dnio rocznie; w r. b. skarb spodziewa się 
z tej akcyzy 212 mil. rs. dochodu. 
Przewóz zboża. Z powodu rozpoczynają- 


| cej się kampanii przewozu zboża, pocho- 


berlińskich podniósł. [nnemi dewizami o-| dzącego z tegorocznych „zbiorów, zarzad 


bracano w małych bardzo ilościach. 


Szczegółowe kursy tak się przedstawiały: | skiej, 


marki długoterminowe. na Berlin wahały 
się pomiędzy granicami 48,40-—48,25, krót- 
koterminowe pomiędzy 48,35—48,20, przy- 
czem w sobotę podrożały do 48,22'/,. Krót- 
kiemi eksportowemi wekslami niemieckiemi 
obracano tylko we środę po 48,25—-48,27!/,, 
Funty zupełnie były zaniedbane, bo doko- 
nano niemi tranzakcyj tylko w. poniedzia- 
łek i środę po 9,81'/,, poczem żądania ze- 
szły na poziom 9,78'/s. Franki i guldeny 
miały obroty nieco tylko większe, pierwsze 
w granicach notowań  39,12'/,—39, drugie 
po. kursach 80,90—80,50. . 
Na polu papierów publicznych ruch się 
nieco ożywił, Popyt jest większy, bo ka- 
pitaliści zoryentowali się, że listy zastawne 
przy obecnym ich nizkim kursie są lokacyą 
bardzo korzystną. Kursy cokolwiek też na 
tem zyskały. Seryę pierwszą w odcinkach 
u, nabywano po 97,05 i 97, w B po 96,85— 
36,95, a male -po 96,85—96,90. Z seryi 
LIrej były w ruchu « po 96,10. Seryą III-q 
obracano po 96,25. we wszystkich odcin- 
kach, a LV-tą po 95,90. Listy m, War- 


rządowej linii dróg poleskich żabińsko-piń- 
po odpówiedniein porozumieniu z dro- 
gą moskiewsko-brzeską i kolejami tutej- 
szemi, przewozić będzie transporty zbożowe 
w specyalnie przyrządzonych wagonach, dla 
ładunku transportów bez worków, przyczem 
opłata za tak wysyłane zboże pobieraną 
będzie według taryfy, służącej dla trans- 
portów przewozowych w workach. 

Przywóz trzody. Królewsko -pruska dy- 
rekcya w Bydgoszczy, zawiadomiła w dro- 
dze telegraficznej zarządy tutejszych kolei, 
że wskutek rozporządzenia regencyi, prze- 
wóz trzody. chlewnej w granice Prus z Kró- 
lestwa i Cesarstwa do okręgu Grombińskie- 
go został wzbroniony, do dalszego w tej 
inierze rozporządzenia. 

Nafta rosyjska. Wywóz nafty rosyjskiej 
wzrasta; W tygodniu ubieglym stanęło w 
Bydkunach sześć wagonów z cysternami, po 
10,000 kgr. Połowę przelano do beczek, 
resztę zaś zapomocą pomp .do niemieckich 
wagonów cysternowych. Nafta kaukazka 
odznacza się czystością barwy, ma woń sła-- 
bą i daje silne światło. Ponieważ przytem 
jest tanią, spodziewać się można, że wyprze, 


naftę amerykańską i wytobi sobie na tar- 
gach pierwszeństwo. RO Ba 
Fabrykacya: papieru z drzewa. Jeden z 
dzienników francuzkich podaje chemiczny 
sposób przygotowania ciasta z drzewa, Zu- 
stępującego w fabrykacyi papieru dotych- 
czas używane ciasto z gałganów:- Fabry- 


kacya ta zajmuje liczne fabryki w Niem-| 


czech, Danii i Szwecyi.. Sposób postępo- 
wania zależy na obnażeniu włókien drzó- 
wnych zapomocą roztworu sody kaustycznej, 
pod działaniem prądu pary wysokiej tem- 
peratury. Oto sposób jaki się w.tyu: celu 
używa: 


re później zostają oczyszczone z kory i zie- 
mi, przywożą się do fabryki, gdzie za po- 
mocą piły dzielą się na małe kawałki 12 
do 15 centym., długości i grube na poło- 
wę małego palca u ręki. Kawałki te są 
miażdźone za pomocą walców, stopniowa- 


nych tak, aby dobrze rozmiażdzały włókna, 


Tak roztarta materya wkłada się wtedy w 
obracające się płuczki, półtora metra 
szerokości, a dziesięć metrów długości ma- 
jące, zawierające płukanie z sody gryzącej, 
w _ proporcyi 3 do 49/5 wagi drzewiastych 
włókien. Płuczki obracają się bardzo wol- 
no, z szybkością dwudziestu obrotów na go- 
dzinę i otrzymują przez oś płuczki wstrzy- 
kiwanie pary, ogrzanej do dziesięciu atmo- 
sfer, Po pięciu, lub sześciu godzinach, 
ciasto jest ugotowane, oddziela się - części 
niedogotowane za pomocą osobnego przy- 
rządu oczyszczającego, poczem je suszą za 
pomocą turbin. Ostatecznie ciasto bieli się 
za pomocą chlorku wapna i wtedy gotowem 
jest ono do użytku fabryki papieru. Płu- 
kanie, służące do gotowania jest skoncen- 
trowane i przez ewaporacyę utrzymuje się 
napowrót 80—909/, sody kaustycznej, użytej 
do płukania. © ` 
Dopiero po licznych próbach i. kosztach 
materyalnych szwedzcy fabrykanci doszli do 
możności .używania tego sposobu bardzo pra- 
ktycznego. Lecz teraz doszli do takiej dosko- 
nałości w swych produktach, że groźną ro- 
bią konkurencyę dawnej metodzie produ- 
kowania papieru z gałganów („Słowo”). 


Kronika Łódzka. 


(—) Na pierwszem posiedzeniu nowoutwo- 


rzonego komitetu stowarzyszenia pielęgno- 
wanią chorych p. Markus Silberstein wy- 
branym został przewodniczącym. PP. żaś 
Szymon Heyman i L. Friedlander zastęp- 


cami a pan Jakób S.. Goldman kasye-| 


rem stowarzyszenia. Mamy nadzieję, że 
wybór ten przyczyni się do zapewnienia te- 
mu towarzystwu trwałego bytu i błogiego 
rozwoju. e 

(—-) Ponieważ na obiedzie pamiątkowym, wy- 
danym: ku uczczeniu dnia poświęcenia. no- 
wego kościoła ewangelickiego dnia 8-b. m., 
- prasa tutejsza (z powodów od niej nieżależ- 
nych) reprezentowaną nie- była, zwracamy 
się więc do inicyatorów uroczystości z pro- 
śbą uprzejmą, ażeby zechcieli nas poinfor- 
mować, czy—i jakie datki. dobroczynne po- 
płynęły z okązyi uczty pamiątkowej. „Rzecz 
dobra niepowinna przecież trzymaną być 
w sekrecie. | 


(—) Latarnie łódzkie zapalane być mają | V 


od dnia 1 do 9: października włącznie o 
godzinie 5 minut 45. Graszone być mają: 
narożne o godzinie 4 rano, inne zaś o go- 
dzinie wpół do pierwszej po północy. 

(—) Towarzystwo dramatyczne pana Texla 
zjeżdza stanowczo do Łodzi w dniu dzi- 
siejszym. Wczoraj dawali artyści p. Texla 


ostatnie ptzedstawienie w Częstochowie, na! 


cel dobroczynny. - 

Przedstawienia w. teatrze „Victoria” roz- 
poczną: się w czwartek, dnia 16 paździex- 
nika. Szczegóły podamy jutro. -= - .. 

(—) Teatr Thalia.. W sobotę odegrano 
farsę w 5 odsłonach Jakobsona p.t. „Czło- 
wiek skończony” (Ein gemachter Mann), 
Treść sztuki zwykła, oparta na tle zarozu- 
miałości spanoszonego rzemieślnika. . Wiele 
tam dowcipów grubych, domorodnych, prze- 
solonych i wiele uieprawdopodobnych sy- 
tucyj; scenerya jednak zgrabna i żywa a to 
głównie trzyma sztukę, na której mimo- 
wolnie śmiać się człowiek musi od początku 
do końca. Grano dobrze. Na wyróżnienie 
zasługiwali panna Baste i p. Tyrkowsky. 
Sztuka ta powtórżoną” będzie w dniu. dzi- 
siejszyń, : | | | 

W niedzielę przedstawiono dwie operetki, 
znane oddawna publiczności naszej. 

' Operetki będą stanowczo słabszą stroną 
towarzystwa p. Auerbacha, O ile komedye 
grane są dobrze a siły artystyczne do 
nich zupełnie odpowiednie, o tyle siły o- 
peretkowe są, niedostateczne. [ 
panna Courad, posiada głos wyrobiony lecz 
ostry, czasem krzykliwy. Tenor (p. Müller) 
niedostateczny. « Ohór liczny, mimo to je- 
dnak słaby, może dlatego głównie, że nie- 
wyćwiczony i niepewny. W jednej i dru- 
giej operetce odznaczali się znowu pp. Ba- 
ste, Tyrkowskya przedewszystkiem p. Kraus; 
który obie role (Parysa w „Dziesięciu có- 
pach” i wachmistrza w „Lekkiej kawaleryi”) 


„(też «widocznie 


Drzewo kraje się w lesie na ka- 
wałki długie na 1 metr 50 centym., któż| 


Spiewaczka, | 


—— 


odegrał wybornie. Te trzy osoby stanowią 


czoło towarzystwa n 
Auerbacha. l > Po, 

(—) Śmierć pozerna. W okolicy Łodzi 
zabierano się w tych dniach do: pogrzeba- 
„Ma 15-letniej dziewczyny. Zawezwano bra- 
ta, poczyniono wszelkie przygotowania, aź 
joto pokazało się, że niby zmarła — nie 
zmieniła bynajmniej cery, słowem, że zacho- 
„dzi wszelkie prawdopodobieństwo śmierci po- 
zornej. Pogrzeb wstrzymano, gdyż przeko- 
nano się wkrótce, że dziewczyna pozostaje 
istotnie w letargu, z którego nie obudziła 
się do tej poty. 

(—) Jesień. ma swoje dobre strony. Od 
„kilku dni chodniki łódzkie oswobodzone są 
od licznych gromadek rozmaitych intere- 
jsantów, którzy przywkli załatwiać bieżące 
sprawy na ulicy; zimno nie sprzyja wido- 
cznie obradom brukowym. K 

Wczoraj rano wszystkie mostki drewnia- 
ne pokryte były szronem.  Biedacy posmu- 


| tnieli—właściciele składów węgla zacierają. 


ręce a rządcy domów interpelowani są na- 
tavczywie o naprawę pieców; -oto charakte- 
rystyka dni bieżących. AE | 
(—) Gburowatość, W przybytku sztuki, 
uprawianej przez trupę szansonetek, pozwo- 
lit sobie w tych dniach pewien młodzieniec 
nader. karczemnych użyć wyrazów — bez 
względu na to, że, bądźcobądź, znajdo- 
wał się nie sam, lecz w gronie liczniejszych 
widzów. Podobno spotkała młodzieńca po- 
stępowego doraźna kara na miejscu... 


KRONIKA 
KRAJOWA ] ZAGRANICZNA. 


„— Piotrków. Do czynnąści mierniczych 
w interesach towarzystwa kredyt. ziemskie- 
go, w oddziale dyrekcyi. szczegółowej piotr- 
kowskiej następujący geometrzy przysięgli 
klasy 2-iej upoważnieni zostali:  Liatoszyń- 
ski Michał, Kozłowski Józef, Gładysz Še- 
weryn, Piaszczyński Leonard, Tomczyński 
Franciszek, Krzesimowski Stanisław, Dy- 
mitrowicz Włodzimierz, Borkowski Teodor, 
Rattel Henryk, Schuman Antoni, Adamo- 
wicz Aleksander, Łuniewski Greliks, Buko- 
wiński Bronisław, Mrożek Konstanty i,Ku- 
łakowski Zdzisław, 3 

(Na wakujące miejsce szóstego radcy dy- 
rekcyi szczegółowej towarzystwa kredyto- 
wego ziemsktego w Piotrkowie, naznaczo- 
ny został przed kilku dniami pan Stani- 
sław Proszkowski, właściciel dóbr Kamyk 
i Władysławów. . RES 
, — Warszawa. Siypendyum: W drugiej 
połowie b. m. upływa termin wyboru kan- 
dydata do stypendyum imienia profesora 
Girsztowta, z pośród studentów kursu pią- 
tego wydziała lekarskiego, specyalnie po- 
święcających się chirurgii; wskazaniem kan- 
dydata zajmuje się powołany z grona towa- 
rzystwa lekarskiego : komitet, do którego 
należą prof.: Brodowski, Hoyer, Kosiński, 
tudzież doktorowie: Jasiński, Matlakowski, 
Orłowski i Perkowski.: 

"-— Z literatury. „Kłosy” cały: swój osta- 
tni numer, w dziale ilustracyjńym poświęca- 
Ją pamięci Makarta, zamieszczając piękny 
portret zmarłego mistrza, oraz kopie na- 
stępujących jego obrazów: „Wjażd Karola 
. do Antwerpii,” „Siesta na dworze Me- 
dyceuszów,” „Sen,” „Wenecya, składająca 
dary Katarzynie Cornaro” i „Poranek.” 

„Tygodnik powszechny” znów zamiesz 
cza w ostatnim numerze artykuł dra Hen- 
ryka Biegeleisena p. t. „Pojedynek Juliu- 
sza Słowackiego ze Stanisławem Repelew- 
skim”— wyjaśniający. doskonale tę żsprawę 
według notatek. współczesnych. Rzecz bar- 
dzo ciekawa. © 

-~ — Kleice. Doroczny odpust [w katedrze 
kieleckiej w dniu Matki: Boskiej Różańco- 
wej sprowadził do. Kielc, jak pisze miej- 
scowa gazeta, ludu wiejskiego przeszło 5,000. 
Pomiędzy licznie” zebranymi procederzysta- 
mi, pojawili się. przedsiębiercy z samowa- 
|rami, sprzedający po. 4 grosze szklankę. 

Samowary te są bardzo pożądaną nowością 

dla włościan, którzy ‘poza domem zmusze- 
ni są poprzestawać na: zimnych zakąskach 

i wódce. AW 

— Kaniów. Zegluga -po. Dnieprze ogro- 
qmnie utruduióna. Niektóre kursy zawie- 
szone - zostały - zupełnie a wkrótce żegluga 
zamkniętą będzie, Zastój w przemyśle prze- 
jawia się tu bardzo dotkliwie. Jedna z 
największych” cegielni, produkująca około 

80,000 sztuk cegły rocznie, z powodu bra- 

ku zbytu ma być zamkniętą. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 12 października. Z powodu łań- 
cucha torped, zapuszczonych przez chińczy- 
ków, zajęcie Tamszui, drugiego porty zna- 
czniejszego. na brzegach Formozy, spotyka 
pewne przeszkody. Admirał Courbet za- 
mierzą ten i inne wniejsze. porty: Formozy 
ściśle. blokować. .... i 
Quebek, 12 października, Gmach parla- 


3 o ou 
mentu: usiłowano już po raz drugi wysadzić 
dynamitem. Wybuch uszkodził kilka są- 
siednich domów i ranił przechodzącego czło- 
wieka, wogóle jednak nie udał się. - 

Wiedeń, 12 października. W przemowie 
swej z okazyi budowy nowego gmachu 
uniwersyteckiego, cesatz Franciszek Józef 
zachęcał inlodzież do postępu. w naukach, 
do wytrwałości w enocie i miłości dla oj- 
czyzny. Monarcha przyrzekł profesorom i 
studentom swą opiekę troskliwą i pamięć 
ojcowską. Mowa ta wzbudziła serdeczny 
zapał. 

Paryż, 12 października. Odbył się tutaj 
pojedynek pomiędzy Rochefortem i Rour- 
nierem. Rournier został raniony lekko w 
szyję, Rochefort w prawą nogę. 3 

Londyn, 12 października. Zbuntowane w 
okolicy Szendy i Chartumu dwa potężne 
plemiona poddały się rządowi egipskiemu, 
Mahdi musiał cofnąć się w pochodzie, aby 
ukarać ludność w: Jebeldawie, która zbun- 
towała się przeciw niemu. Osman Digma 
pastwi się nad rodzinami plemion, sprzyja- 
jących anglikom. - 

Petersburg, 12 października. Dziennik 
ustaw państwa ogłasza Najwyżej zatwier- 
dzone postanowienia komitetu ministrów, 
dotyczące ustawy towarzystwa ogrodnicze- 
go warszawskiego, tudzież stowarzyszenia 
pomocy subjektów handlowych. 

Rzym, 11 październiką. Cholera. W A- 
quila zachorowało osób 9 — zmarły 3; w 
Bergano zachorowały 4 — zmarły 4; w Bo- 
lonii zachorowały 3 — zmarła 1; w Caser- 
cie zachorowało 6 — zmarły 3; w Cremo- 
nie zachorowało 15 — zmarło 7; w Cuneo 


z chorowało 21 — zmarło 8; w Genui za- 


chorowały 32 — zmarło 17; w Medyolanie 
zachorowały 2 osoby; w Neapolu zacho- 
rowało 49 — zmarło 30; w Reggio dell'E- 
milia zachorowało 7 — zmarły 3; w innych 
miejscowościach zachorowało 17—zmarło 
14 osób: 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
40 HANDLOWE, 


Wiedeń 10 października. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z duia 7 października (w tysiącach guldenów). 
Noty w obiegu 365,700 (przyb. 2,700); zapas 'meta- 
liczny w srebrze .127,400 (przyb. 600), w złocie 
64,200 (przyb. 100); -weksle płatne w złocie 15,300 
(ubyło 500); portiel 133,600 (przyb. 200); lombar- 
dy 29,500 (przyb. 900); pożyczki zalypotekowane 
87,500 (bez zmiany); listy zastawne w obiegu 86,400 
(przyb. 4300). ; 

Petersburg 10 października. Weksle na Londyn 2417/3, 
na Hamburg 2088/,, na Amsterdam 124t, na Paryż 
258; Y} imperyały 8.04 rosyjska premiowa po- 
życzka |-ej emisyl 21814, takaż li em; 207 "z3, rosyjska 
póź. z 1873r.148'/,, ll pożyczka wschodnia: 95, Lil 
poż. wschodn. 95; nowa renta złota 1681/,; akcye ro- 
syjsk. wielk. D. Ż. 248/,, kolei kursko kijowskiej 
801; petersburski bauli dyszontowy 5231/,, warszaw- 
ski bank dysóntowy 314, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 2801/,; dyskonto prywatne 53/, h- 

Berlin, ił października. Bilety banku rosyjskiego 
207.45; Eo listy zastawne 62.30, 4%, listy likwida- 
cyjne 56.40, 5h pożyczka wschodnia II em. 61,00, 
Li emisyi 60.90, 4'/ pożyczka z 1880 r. 78.70, 507, 
listy zastawne rosyjskie 94.50, kupony celne 20.05, 
50/0 pożyczka premiowa z 1864 r. 141.4), takaż z 
1866 r. 185.40; akcye banku handlowego 79.10, dy- 
skontowego 78.20, dr. żel. warsz. wied. 195.50; ak- 
cye kredytowe austryackie 476 50; najnowsza pożyczka 
rosyjska 94.90, 60 renta rosyjska 107.90, dyskonto 
40/,, prywatne 81/g Y. | | 

Londyn, H października w poludnie. Konsole 101g, 
pruskie 4% konsole IUSH,, 50, tureckie z 1865 r. 
TUJt6, rosyjska poź. x 1878 r.943/,;40/, renta złota wer. 
11'|,, austryacka złota renta 85, egipska 60, 
banku ottomańskiego 12t, lombardy I24/,, akcye 
kanału suezkiego 733/,; dość mocno. 


Wiedeń fl października w połud. Akcye kródyt, 283,50. 
takież węgier. 233.90, fraucuzkie 304.00, lombardy 
148.10, galicyjskie 269.50, kolei półn.. zach. 175.00 
austr. reuta papierowa: 80.95, talaż złota 103.20 
607, węgier. złota 123.00, 5*ją papier. 88.85, tukaż dOh 
złota 93.5214, noty markowe 59.8217, napoleouy 9.69 a 
związek haukowy 102.50, akcye tabaczne 124.75, 

Paryż. Il paździeraika po połud. 80% renta 78.10, 
d'h "h pożyczka 108.85, . włoskie 96.40, francuz. 
kie 630.00, lombardy 315.400,tureckie 7.72 "4, akcye 
kanału suezkiego 1565, Danku ottomańskiego 566 
egipskie 306, nkcya tabaczne 515.00; usp. dobre 


Petersburg,10 października. Targ produktowy. Łój w m. 
60.00. 
Owies w m. 5.25. Nasienie Inu 
deszcz. 


Berlin II października. Targ zbożowy. - Pszenica 
wyżej, w m. . 140 — 173, na paz. 180'/,, 
na paź. list. 1501, na list. gr. 150—1503), na 
gr. ste—, na kw. mj. IGL, na mj. 
Żyto mocno wyżej, w. m. 


49 pud.)w m. 15.00; 


163. Olej 
50.8, Oko- 


Londyn lO października. Cukier IfawanaNr. 12 nomi- 
nalnie 13, cukier burakowy 101; ospale. | 

Londyn 10- października. Targ zbożowy... Pszenica 
spokojnie, stale, ofiarowana w malej ilości, przyby- 
e ładuńki ciężko; kukurydza droższa; owies ko- 
rzystnie dla sprzedawców; mąka ciężko, jęczmień 
| spekojniej, ałudowy stale. Od ostatniego poniedział- 


„ych . 40, nieślubnych 


- -Sfarozakonnych. . Dzieci 


Pszenica w. m. 10.40. Żyto w. m. 8.75. | 


|. | liczbie mgżczyzn —, kobiet 
ź.| Franciszką Rasz, lat 67. 


ku: dowieżiono: obcego. zboża: pszenicy, 26,310, jęcz- 
mienia 5;920, owaa 45,780 lewr. Nadpłynęty 4 Ya- 
dunki pszenicy; deszcz. n 
Szczecin, H października popoł. Ľarg zbożowy. Pszenica 
mocniej, w m." 136,00—-152.00, na paź, Hst. 150.00, 
na kw. uj. 161.00. Żyto mocniej, w m.133.00--.135.60, 
na paź. - list, 135.00, = na kw. mj. 135.50. 
Olej rzepakowy mocniej, na paź. list. 51.00, na kw. 
mj. 52.00. Spirytus mocniej, w m. 46.20, na. paź, 
46.40, na paź. List. 46.20, na kw. mj. 47.39. Olej 
skalny w m. 8.35. 

Wiedeń, 10 października. Pszenica na jesień 8,14, na 
wiosnę 8.50. Żyto na jesień 7.15, na wiosnę 8 27. 
Kukurydza na mj. oz. 6.15. Owies na jesioń 6.60, na 
wiosnę 6.68. 

Peszt il października, przed polud. Targ zbożowy. 
Pszenica w m. bez zmiany, na jesień 7.70, na wiosnę 
8.28; owies na jesień 6.10, na wiosnę 6.38; kuku- 
rydza na mj. cz.5.69; pogodn piękna. 

Poznań I października. Spirytus w m. bez hacz. 44.80, 
na paź. 45.00, na list. 44.90, na gr. 44.50, na kw. 
mj. 45.90; mocno. : i 

Liverpool, 10 października. Bawełue (sprawozdanie po- 
czątk.).. Przypuszczalny obrót 10,000; stale. Dzienny 
dowóz 7,000 bel. , > SE 

Liverpool, 10 października popołudniu. Bu wełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego ua 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska mocno; 
suraty w podaży. Middl. amerykańska na gr. st. 
ölka na stib. 5!1/,,, na mr. kw. B$!/,,, na kw. mj. 
OS DA mj. cz. 57/5, p. f 

New-York, 10 października, wieczorem. Bawełna 10, 
w N: Orleanie 975. Olej skalny rainowany Too 
Abel Test 8, w Filadelii 8. Surowy olej ska 
ny 65. Certyfikaty pipe line. — d.78. e. Mąka 3 
d. 25.e. -Czerwona pszenica ozima w m.— d. 87% o. 
na paź. 861, na list. — d. 88tj,c. Kukurydza 
(nowa) 62. Uukier (fair refining Muscovades) 4.60. 
Kawa (tair Rio) 10.05. Łój (Wilcox) 8.25. Słonina 
1014. Fracht zbożowy 4. | 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym do 
wszystkich portów związkowych 203,009 bel. Wywie- 
ziono do W. Brytanii 83,000 bel, do lądu stałego 
25,000 bel. Zapec 362,000 bel. 

PZYDUZZ REECE ZYTA ER ZOO na ane na aa n a a ae aaa a e ea 
TELEGRAHY GIELDOWE. 


. Z duia 11 Z dnia 18 
Gielda Warszawska. l 
Żądano 4 końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe - 
na Berlinu za 100 mr. . -| 48.27!|,j 48.32 
„ Londyn, 1 B.. Ć 9.18'h] 9.79 
„ Paryż „100 fr. . 39.10 | 3913 
„ Wiedeń „ 1093 t, 50.80 80.95 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 87.50 87.50 
Ros. Poż. Wschodnia + . „| 94.70 95.— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .|- 97.26 97.25 
j A „małe ; 50: 97.15 97.10 
Listy Zast. M. Warsz. Ser ` 1 94.59 | -94.60 
a> » „ H 92.70 | 92.70 
aoo i » W 92.40 92.40 
a say 4 „o IV 92.35 9230 
Listy Zest. M. Godzi Ser. 1 —— =m 
ELE no n » u SZW REESE 
4 on n » ili GAE Se TERE 
Gielda Berlińska. w 
Banknoty rosyjskie zaraz . -.|207.75 | 207.05 
s a ue dost. .|207.— | 206.75 
Weksle na Warszawę kr. -.-.|207.—-.|206.68 
sk Petersburg kr. |. 206.35 | 205.85 
M. R dł. 204.25 | 208.33 
5 Loudyn kr. 20.39 20.30 
n U dł. 20.271, | 20.28 
M Wiedeń kr. 167.10 | 167.— 
„Dyskouto prywatne 31/8 31 
Giełda Londyńska. - 
„Weksle na Petersburg <>. = f 2815, | 28545 


Dyskonto 30% 
E 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSSL 


Urodzeń od d. 6 do 13 października włącznie było: 

W parafii katol, Dzieci żywych d3, a mianowicie: 
chłopców. 28, dziewcząt 15, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 39, nieślubnych 4. Nieżywo urodzonych 3, 
w. tej liczbie ślubnych 3, nieślubnych —, : 

W parafii ewang. Dzieci żywych 40, a mianowicie: ' 
chłopeów 20, dziewcząt. 20, z tej liczby dzieci ślub- 

Nieżywo urodzonych 1, 

, nieślubnych 1. ; 
] h żywych. —, a mianowicie 
chłopców —, dziewcząt —, z tej lieeby ślubnych —, 
nieślubnych —, Nieżywo: urodzonych — : 

Małżeństwa zawarte w dniu 1I 1 12 października: 

W paralii katol: 9, a mianowicie: Jakób Bednarek 
z Antoniną Szymańska, Michał Kołodziejczak z Ma- 
rysnną Stol, Franciszek Wężyk z Maryanną Men- 
cel, August Kreps z Elzbietą Krejbich, Stanisław 
Wojciechowski z Heleną Lipińską, ' Józef Bebel, 
z Agnieszką Goebel, Michał Wajnberg z Marysung 
Świećk, Autoni Jastrzębski z Franciszką Kotkow- 
ską, Juliusz Wojciech Gering z Emilig Bobel. 

W parafii ewang. 11, a mianowicie Juliusz Tischler 
z Pauliną Serwatka, August Jeranowski: z Anną 
Krystyną Flaum, Bdam Schlechinger z Krystyną 
Reimert, Krysztof Wrydryk Kaliski z Wilhelming 
Freyer, Juliusz Hägner z Florentyną Halda Rudolf, 
Gustaw Friedrich z Maryą Dyzner; Hermann Frans’ 
ciszek Michel z Natalią Sauder, Frydrych Wil. 
helm Zorn z Pauling Siewert, Jakób Frydrych 
Schwarz z Aiyustą Amalią Gichr, Karol Echert z: 
Augusta Müller, August Jeske zó0ttylią Hennig- 
szmidt. | - je i 

Starozakonnych: — U 

Zmarli w dnia 11 i 12 października: 
„Katolicy: dziem do lat Ib-tu zmarło 3, w tg 
liczbie. chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzna 1,kobieta 1, a mianowicie: Hen- 
ryk Keri; lat 61, Maryanna Gabara, 32 lat. 
_ Ewangelicy dzieci do lat 15ta zmarło T, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 4; dorosłych 1, w tej 
1, a mianowicie Antia 


w. tej. liczbie ślubnych — 


„ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej- 

liczbie chłopców—, dziewcząt —; dorosłych —, w. tej 

liczbie mężczyzn —, kobiet -—, a mianowicie; — 

SAATE EEEE 

n 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manteuffla. T. Schütz z Rygi J, Post ĝa 
lewca, Krohl z Bełchatowa; Li. ea z e a 

Hotel Victoria. L. Goldbxg agent z Warszawy 
B; Bagdnsarow kp. z Tyfisu, A. Jigór z żoną z 
Jabłońca, C. Wagner mechanik z Berlina, H, Bar- 
telmus kp. z Warszawy, . Meister fabryk. z Toma- 
SZOWA. PWZ JE 

Hotel: Polski. Biżanowski z Warszawy,  Heumark 
z Płocka, Reingold z synem. kp. z Piotrkowa, von 
Borchman komisarz z Łasku, Bonn z Piotrkowa, 


Lorneiek 


WIELKI WYBÓR 


iralmych 


jakoteż Okularów i !Pince-nez, 


poleca ZAKŁAD OPTYCZNY À.  DIERING 


edm 


ulica Piotrkowska, obok hotetu Victoria. 


Jstylarni parowej, 
NU cząstkowa a dla 


gh publiczność i pp. 


a 


takich butelkach ręczymy. 


4 


penkrinter Mavenbitter < 


Wódka żołądkowa hygieniczna 4 ziół alpejskich 
AUG. F. DENNLERA z Interlaken (w Szwajcaryi) 


> jest wyborowym środkiem regulującym trawienie i prezer >: 
> watywą przeciwko wszelkim chorobom żołądka a szczególnie, T 
pzeciwko Mpidemii. Wyrabia się na całe Króle- % 
|>stwo Polskie i Cesarstwo z ziół świeżych, dostarczanych przez ) 
Śwynalazcę ze Szwajcaryi, w jednej jedynie tylko naszej dy- 
gdzie też odbywa się sprzedaż hurtowa | 
dogodniejszego nabycia przez szanowną Wei 
kupców w m. Łodzi. wyłączna sprzeda dP 
Ptak hurtowa jak i cząstkową Alpenkräuter Magenbitter, oddaną“ 
została M. Sprzączkowskiemu, właścicielowi składu win, oraz 
“herbaty firmy Piotra Orłowa, ulica Piotrkowska Nr. 504. 


i Każda butelka opatrzona jest etykietą p. Aug. 
&Dennlera i naszej firmy i tylko za dobroć wyrobu wg 


Patschke & Meissner 


PRAGA pod Warszawą 
ul. Targowa Nr. 158. 


SH 


È 


Droga żelazna tabryczno-łódzka 
podaje do wiadomości, że z dniem 
1 (13) października r. b. w komu- 
nikacyi z drogami fabryczno-łódz- 
ką a warszawsko-wiedeńską i byd- 
goską, wprowadzone będą w użycie 
nowe szematy listów frachtowych, 
stare zaś od pomienionej daty ska- 
sowane będą. 704. 


Powróciłem z Bms. 


Br. GGoldbaum 


ulica Piotrkowska Nr. 256, dom 


Kestenberga. 
DENTYSTA A. Iwanof, 


ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 


W iistehubego. 


304--59--0 


ri e] Eri 


DUimiejozem mam BASBCHYŁ 


zowadzić będę. 


dzanemi % majcelniejszych brddcł zagzami 


Łódź, dnia 1-go Października 1884 roku. 


OBBABNERIE 
Cyxeónsrit IipucraB» IIeTpokOBCKAPO: miasta Łodzi 
Owpymumaro Cyxa, Jlenanckiń, Ha ocmo- podaje do powszechnej wiadowości, 
samia 1030 er, yer. PPAmX. CYNONP., Że w d,24 grudnia (5 stycznia) 1884/5 
OGGRIAETE, uro 5 (17) Okreópa cero 1834r.) k ini ilo z 
Be 10) waC0B% yrpa, Gyxer% npoqanarzeg OKU O godzinie -ej zrana, w 
4BIIKUMOC muymecrso Gamert Kpexm,kancelaryi łódzkiego wydziału hy- 


i [BE ero 0ND BE r, zoxsu moge Di 82, potecznego, przed notaryuszem Ju- 


660—3—2. 
HAXOJAUNK CA BĘ TOME Me XOMK, GOCTOR- |ignem (Gruszczyńskim odbędzie się GRES R GRA GORGE WRZ 
"sprzedaż przez publiczną ficar CEARR NF Abl A 


We? UJE TpHKA X CRYHRCJBOŃ MYÓB, O 
MÉHEN e KIA TOPTOBE BÈ 3% pyó. 


Cyxeónsiit IIpneTaB% 
JleBakckiń. 
OBBABNEHRIE. 

m. 1. CyąeÓHaro npuerasa Cwóaqa Mu- 
posmxe Cyąek 1-ro IlerpokoBekaro O- 
Rpyra, Crefans Iaxeóckiit, murexkerzy-| 
PİR BE r. foqau B5 NOMŚ M 1109 A 
OÓGABIAETE, UTO. 8 (20) Okraópa cero 1881 
TOJA BE 10. uac. yTpa BE PT. AXA0N8H Ha 
II porose jt yranyB N. 269, OyYACTE 
IpoTABATKCA KBAKAMOG KAMYDIECTBO, HPH- 
Haqzemanmee l. IochROBKUY, SARIKYAK - 
MECCA BE Meem, OMAN Ü YTBADH H 
C:PÓpAHSIXE HBYBIIAxB HM ONSHENHOE 


mie rs. 40,000. 
myrs. 60,000. 


winne, wynosi rs. 8,000. 
672—3—1. 


miasta Łodzi 


regsia B.: Iangay. .OUHCK 


HPoOXABALMEIXR NpeXXMOTOBEF MORHO PaB-ipAJoiri 1Y 
oMarhnidwk: y Gyaeónato Moscjasa „łódzkiego wydziału hypotecznego 


BB XEHE HIDORXAKA MA MBCTE OHOK. 
j m. 4. Cyxe0Haro IpHCTaBA 


MsąecócHiń 


"RU 


zawiadomić 


SZANOWNĄ PUBLICZNOŚĆ, 
iż Apteka Pana F. Müllera 
prænsta na moje własność 1 paopateæry wozy takową we wzyst- 


kie MajNOWOBE Środki tekatskie i specyatia zagraniczne, 00 mia 


Asisiejszego pod własną fiemą 


M. SPOKORNY 


Sosługując się wytącmie Jdobotowemi matecyatani, -sprowa- 


Jdycyi najściślejozej i możliwie szybkiej, mam madzeję zasłużyć 
ma tashamwe zanfanie Szamownej Bubliczności. 


M. Spokorny. 


|Pyrekcya towarzystwa kredytowego 


T. 10485 27 Cemraópa (9 ORTAGPA) 1384. nieruchomości tutejszej przy ulicy 
Piotrkowskiej pod Nr. 515. poło- 


żonej, obciążonej pożyczką towarzy- 
stwa kredytowego tutejszego w Su- 


Licytacya rozpocznie się od su- 


Vadium, przy licytacyi złożyć się 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego 


podaje. do powszechnej wiadomości, 
368 pyć. 50 Rom. Ha yxosxersopenie npe-iŻe w dniu 10 (22) grudnia r. b. o ġo- 
m onsARyjdzinie ll-ej z raną, w kancelaryi 


przed notaryuszem Janem Kamo- 
ckim odbędzie się sprzedaż nieru- 
chomości, położonej w mieście £o- 


cenych, obok efispe- | 


e68 71076 
aks szan ORAETES TOLEI EETA SIPA WON SEIER OEIS p EEE AR RENETTE ETE ER — dl 
pe Laki lim = len =m| ima | me ml m - fa sal (= pany pag KE"! (im = ai fm mil poris ETU dg: 
WSJ EJCEJEEJSEJEEJE FIE TE ETEN IE SIE ETESIŻE 


dziprzy ulicy Wólczańskiej, pod Nr. 
843, obciążonej pożyczką towarzy- 
stwa kredytowego w sumie rs. 3,00-0 
Licytacya rozpocznie się od' sumy 
rs. 4,500. Vadium do licytacyi 
złożyć się winne wynosi rs. 600. ` 


. © pod dyrekcyą 
NE. AUEBBACHA 
We wtorek dnia 14 października 
po raz drugi 
| CZŁOWIEK - 
5KONCZONY. 
"(kin gemachter Mann). 
Krotochwila ze spiewami, w 3-ch 
aktach (5-u obrazach) Jakobsona. 
Muzyka Biala. 


„(Przedstawiona 150 razy na scenie 
„Wallner-teatru* w Berlinie. — 


W środę d. 15 października 
Nowość! E Nowość! 
ULICA KOPNICKER 

Nr. 120. 
(Kópnickerstrasse Nr. 120). 
Komedya najnowsza Mosera. 


CH POCIĄGOW KOLEJOWYCH: 


; ; ; r z = Bodog ET = 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 1E października. | „22 s| RE sa 55 pE Sa 
j sa aR 12 . ziny I minuty 
y8- Z koń i 378 BEE x. : 
pac zdać ZA AER l oúcem giełdy Dopełnione tranzakcye R Pd ia CARENEECEE odchodzą: | 5,35 | 7/25 | 1] 5 | 54% 
żądano | płacono al lss ą keayctodrą l 7 
Berlin OET) ; dt. ter.| 2d. | 100 mr 4 48.35 = 48 271), 25 jj |PFFA20 |-|SFAZFSSSSSEW s asa 6,35 | 525| 25] 640 
R | (1601114) | kr. ter. | 2.d. 100 mr. 3 48.271], sA 148 221 ENER E 25 ia » aka 8| 1 3139 | -7:9 
inne uiem. miasta bank. | Gł. ter.| 2 d. | 100 mr Poz a sh a epoug |- Ze R » p; r zla « f} 1010 6155 | 9:50 
a= R y kr. ter. | 2 d. | 100 mr. 5 RE ER _ 5 AJ EENE a A 9ļ48. | 3155 | tt 
Londya . 2a dl. ter. | 3 m. 1 £. REL a Ka sjes A „ Granicy . 2l25 | 9135 
% wsk OE kr. ter. | $ m. 1 £Ł. z 9.78!) = R $ FPI04M fo Ii SSSS5 | ” oe s 2138 | 9130 
Paryż . . . ©  . . | dł tor. |10 d. | 100 Fr Z z; a |—— o [eE E rA APE i 
5 Ed - 1 v . o 
A E radom A SAB AA X| zporog |o|ŻŚerr gas gg | » Wiednia. alie 
> (1842);) | kr. ter. | 3 d. | 100 for A 80.80 = 80 60 S|———| l8 G » Wrocławia . 8/43 
Petersburg - . „ | dł ter. | 2d. | 100 rs ROEE = | = są BPPN S*AR SoSo AR| » Kutna. . . .| 10i34 6117 9:55 
e S [c] a Aleksandrowa 1|20 | 
A a = 7 końc. gie ICS Inio-[Z końc.| eld Pa Pon G Brad m ng ŁU A á 8130 
Papiery państw. EH PE o? kks, Akcye. SE a trans. RZE N| o 5 |-AsS8BA-B-HEJ ” Berlina . . 6|50 6110 
(za 100 ra.). hj Tum | żąd. | płacóm (za 100 rs.). da R żądano |płc.|K| F © |lagZ3RAg daag] » Brześcialiłewa. | 960 
Obligi Skar. Kr. Pols.duże 4 | —=| >| ——| Akeye D. Ż. War-W.100r.| 4 = | os aA 2 Bol CZEK Sagaj” Ba i 10j38 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 ——| 87.60) ——| » w  W-Byd.ś00r.| 4 ——| ——| ——| Pa a sagata aaae] ” Mła, ROUCSA 7/23 | 9148 
w Say małe| 4 ——]| 87.80, ——| no on »  100r.j 5 —.—] ——| —— 3 ELLE BSA" | „ Mławy 9j47 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 —1—|,94.75| ——| » n»  Teres.1000r.| 5 ——| ——| ——I8 E |3 s zg £ » Lublina. 9j27 
5 100r.| 5 —.—$ 4 94.75] — —| » n »_ 100r.] Bb =—| ——] ——|8 SĘ a 2 $S Eaj” Kowla 3/14 
LJESEONE NIESIE L| Yoi! ——| m o» Fabr-Bódzkiej ——| ——| ——JaJ WA |2 2 SSE 3E|” Kijowa . 8,28 
nom os a?o 1000r.| 6 | 9450 60)(94.76 ——| » n» Nadwiślańsk. ŚR a R S lu g $g $8 | 
WA o 2 dord A BOB 34.75| ——| n Banku Handlowego CIU RONIREJESSNGWKC JE. A s : 
nowo a” ooon b Tiss 2 w Warszawie 250T. ABIT R > aa SBE EE _ do Łodzi godziny i minut y 
non » » 100r] 5 if gTa] —.—| n War. Ban. Dys. 250r. ——| ——] ——| ENE= 2 przychodzą: 1010| 4s [88] n2 
Hos. Poż. Pr. zr.1564 lem.| 5 —— =] ——| » aE wio od 250 r. m —| ——] —— aqs] aoon om am] odchodza | i i 
1866llem.| 5 ——| ——| | n» Wari ÓW. UD. Od ogma = a —— z Ko.oszek . 9,10 i 
Bllety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 E (OOBE SEE z wpł. rs. 125 250r. | ——| —— aa a B e. „ Skierniewic | || 7450 Bhe 7,25 | 10 20 
i 5 | L) IL)  „ War. Fow.E.Cukrn500 | mo] ——j „| TAJ 0 GRAM „ Warszawy |. . nia 12/10 so 
owo» sts | 8 | ==|Zz| 2] z Ueepowet soor) g | ZE ET —=jgj—— ES — > a is || elso 
Listy Zastawna (za 100 r.) ——| ——| ——| » n» Józelów 280r.|| $ ——| == mia |KABA|" R ae aaaea R POWA 6 aa EA 1116) 5i59 | 
zr.15698.1iŁA.| 5 97.—| 97.25] ——| n» » Czersk  260r]jj 2 ——| ——| ——I8|-—|F]E 7 „| „ Granicy. 1040 | 7/50 | 
> i i —.— T.2 —— » n Hermanów250 r. z = SER aR EJ A FA ` Bosn L z 1,16 
nono m n Bj 5 97.20 A a = F> spoag |* Ne » Owca. . „| 105 | 756] 1 
D non n9 małej 5 96.90 97.15 —— u n Łyszkowic.250 T||E aaa a UWAŻNA F A OIREISTA Aea » Krakowa . 8 
non » Ser Hlit. Aj 6 i e] e] s » Leonów 250r.|| z% ——| ——| =i la 5 g n Lwowa. , . . nis 
6% » tB] 5 ——| ——| ——— m», a Częstocice 250r.|| 8 —.— —— | —.— 481014 |-- |Dam "Ba „ Wiednia e! 
7 i małej 6 —.—} 2—] ——] n» 1- W. F. Stali 1000r.j| -$ = ——| ——|9 s | = T S] „ Wroclawia „ego 
Ro R © IGI ; „ Tow. Lilpop, Rau il) © s-k s 8 BRR Ay 6|23 
, Ser.LUliŁA.| B ——| 9645] ——| »Tow. Lilpop, Rau ij| n mao a S g 
E: UEB] 5 Z agas) L| ” Loewenstein 1000r.|| ~ | m) ai S| Ajo jaraen enaa) » Kutna . «e| ala5 | rijeg 6li8 
p ORROOBE AN 96.15| 96.40] —„-| » Tow. Zakł. Metal, B.|| £ I|—| "FS » Aleksandrowa . j 
7 Ser IVHELA] B 95.90] —.—İ --— Ilantke w War. 1000r.|| 3 zz m] —m| © [PZPN pa SĘ Ea: „ Berlina . a 9120 3130 
sj U lt. B 5 95.90] —— | m r Tow. Żakl.Górniczych kj p" A a Pre aa Brześcia litów 3 j NS 9'30 
n n on » oraz ZEE, aj y DEDE aj ~re ee] Y WS. . 
małej p 96.90] ——| —— Sterachowickich 100 r. —.— ——| ——I8 SE) ENERGA — gd 8|— 
Listy zast. m. Warsz.Ser.1| 5 ——| 94.50) —,—| » Tow. War. Fab. Mach. a| - D Jo BBARR g. pajo Moskwy . . . 6153 
u| 5 ——| 92.70] ——| - Narz. Rol.iOdl. 100r. ——| ——-| ——|8| $ 6 |en ERE damad], Petersburga (a 38 
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